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P R Z E D P Ł A T A :
ćwierćrocznie dla miasta Poznania 1 tal. 20 sgr. 

na całe Prusy  2 tal.

dnia 16. Sierpnia 1857.

ł& łS E R A T Y :
1 sgr. 3 fen. od wiersza na ^ szerokości 

przyjmują się tylko w expedyeyi.

Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornej W. Deckera i Spółki w Poznaniu. ~  Redaktor odpowiedzialny: N. Karmefisyj w Poznaniu /

Telegraficzne wiadomości.
L o n d y n ,  14. Sierpn ia .  —  -C yk lopu  p r z y w ió z ł  w iadom ość  do W a le n -  

cy i ,  że lina a tlan tyck iego  telegrafu z e rw a ła  s ię ,  3 0 0  mil tej l iny  zginęło,  ale 
j e s t  nad z ie ja ,  i e  je j  l in y  w y d o b ę d ą .

P a r y ż ,  14.  Sierpn ia .  —  D zisie jszy  M o n i t o r  donosi ,  źe a r cy b isk u p  p a ­
ry sk i  M orlo t  z am ia n o w a n y m  zo s ta ł  wielkim ja łm u źn ik ie ra ,  panow ie  zaś L a i ty  
i D aum es  senatorami.

—  Z  p o w o d u  napoleońskiej u roczys tośc i  w  dn iu  15 tym  b. m. u ła sk aw io n o  
1 1 4 2  osób.

—  S p ra w o z d a n ie  b an k u  o g ło sz o n o ;  zapas  g o to w iz n y  zm n ie jszy ł  się o 1 7 ^  
mil., teka  p o w ię k sz y ła  się o 17£  mil., b ieżący  r a ch u n e k  sk a rb u  zaś 4 f  m. fr.

3  proc. 67  fr. 10 cent.

B e r l i n ,  15. Sierpn ia .  — N a j j .  P a n  r a c z y ł  nadać  p o s łu g aczo w i  p o l ic y j ­
nem u W r a t z k e  w K oeben  powiecie S te in a u  p o w sze ch n ą  oznakę  h o n o ro w ą ,  
tudzież  posługaczow i h a n d lo w em u  K a p u ś c i ń s k i e m u  w  W r o c ł a w iu  medal 
na  w s tążce  za ocalenie życia.

B e r l i n ,  14. S ie rpn ia .  — Z e i t  zamieszcza n a s t ę p u ją c y  a r ty k u ł :  d o w ia ­
d u jem y  się z p ew n eg o  ź r ó d ł a ,  że gab ine t  a u s t ry ac k i  okazu je  się sk ło n n y m  do 
uznan ia  p o t rze b y  rew izy i  w y b o r ó w  w  M ultanach ,  k tó reg o  zdania  P r u s y  bron i ły .  
Dziennik u l tra raon tańsk i  D e u t s c h l a n d  z  d. 14. b. m .,  k tó r y  p o ło ży ł  losy  A u -  
s t ry i  z mieczem na szali ,  w  celu u t r z y m a n ia  w y b o r ó w  w  M u l tan ach ,  z a p e w n e  
zapisze  i zachow a  w  ak tach  sw oich  o d e z w ę  w o je n n ą  p rzec iw  p ogańsk im  A ten o m  
w  Marchii.

—  P r z e d w s tę p n e  k o u fe re n e y e ,  k tó re  się t o c z y ły  m iędzy  P ru s a m i  a p a ń ­
s tw am i naleźącemi do z w ią z k u  celnego w zg lędem  obiegu  b a n k n o tó w  z ag ra n i ­
c z n y c h ,  j u ż  się zak o ń c zy ły ,  tak  że  konfe reucya  r z ec zy w is ta  mająca s tan o w czo  
orzec o t y m  p rzedm iocie ,  zbierze  się  w  p r z y s z ły m  miesiącu w  Berlinie.

N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  —  N ag łe  ro z w iąz an ie ,  jak ie  k o n s ta n ty n o ­
politańskie przesilenie znalazło  p rz e z  zwin ięcie  Hagi w  O s b o rn e ,  w y d a je  się 
N o r d o w i  nie na  rę k ę  i dla tego os t rzega  ó w  d z ien n ik ,  a b y  się n ieoddaw ano  
u ro je n iu ,  iż ca ły  ó w  w y p a d e k  pó jdzie  z  d y m e m  i źe się zakończy  stosem  p a ­
p ie ró w  po kance la ryach  d y p lo m a ty cz n y ch .

N o w y  ó w  sp ó r ,  m ó w i N o r d ,  j e s t  trzecim od  czasu  z aw arc ia  pokoju .  M a 
on wielkie znaczen ie ,  bo d o w o d z i ,  j a k  n iep ew n e  zachodzą  s tosunki  m iędzy  r ó -  
żnem i p ańs tw am i i j a k  wiele jeszcze  n iedosta je  do ustalenia p o d s ta w y ,  na  k t ó ­
rej sp o c z y w a ją .

K o respondenci  w iedeńscy  z a rę c z a ją ,  źe g a b in e t  berliński dał u sp o k o ja ją ce  
objaśn ien ie  w Wi e d n i u ,  j a k  gab ine t  a u s t ry ac k i  z a p a t r y w a ć  się pow in ien  na  
p ro te s ta c y ą  p r u s k ą  w sp ra w ie  połączenia  ks ię s tw  N adduna jsk ich ,  P r u s y  acz 
p r z y ł ą c z y ł y  się do  p i e rw sz y c h  k r o k ó w  u czy n io n y ch  przez  F r a n c y ą  w  tej s p r a ­
wie, nie z o b o w iąz a ły  się  atoli do da lszy ch  n a s tęp s tw ,  k tó re  p o s tę p o w a n ie  f r a n -  

kie w y w o ła ć  może. O d  u m ia rk o w an ia  i p ra w o śc i  w  p o s tę p o w a n iu  P r u s y  
Inaczej p rzecie  o tern korespondenc i  do d z ienn ików  belgijskichnie odstąp ią ,  

piszą,
Jakko lw iek  bądź ,  p rzec iw ień s tw o  m iędzy  A u s t r y ą  i P ru s a m i  rzeczyw iśc ie  

nie j e s t  tak wielkie, j a k  z p o z o ru b y  sądzić  należało. P r z y p o m n i jm y  sobie ty lko  
Z e i t ,  co m ów i o po łączen iu  k s ię s tw  N addunajsk ich .  P r u s s y ,  mó w i  Z e i t ,  
u z n a ły  tę  k w e s ty ą  za o t w a r t ą ,  A u s t r y a  i P r u s y ,  k tó re  sp ie ra ły  się m iędzy  
so b ą  w  Uwestyi w s tę p n e j ,  co do  rzeczy  samej zaw sze  się jeszcze  zgodzić  m ogą.

VVedlug lo n dyńsk ich  wiadomości ,  k tó re  nas  dzis  dochodzą ,  k w e s ty ą  w z g lę ­
dem  p rz y s ięg i  ż y d ó w  o d ro czo n ą  zosta ła  do p rzy sz łe j  sesyi  p a r la m e n tu ,  ponie­
w a ż  kom isy  a w y s a d z o n a  do ro z trząśn ięc ia  w n io sk u  lorda J.  R u ss ia  o św ia d ­
czy ła  się p rzec iw  niemu. G d y b y  p r z y p u sz c z o n o  pana  R o thsch ilda  na zasadzie 
w n io sk u  R uss ia  do p a r la m e n tu ,  na tenczas  p o p ro w a d z i ło b y  to do s ta rc ia  się 
z sądami.  .Tymczasem sp o d z iew a ją  się p rzy jac ie le  ż y d ó w ,  iż izba w y ż sz a  w idząc  
um ia rk o w a n ie  po łączone  z uporem  izb y  niższej,  o dstąp i  nareszcie  od swej opo-  
z y c y i  p rzec iw  p rz y p u sz c z e n iu  ż y d ó w  do izby  niższej.

Jft'raMeynt.
1 a r y z ,  11.  S ie rpn ia .  Nie ulega w ą tp l iw o ś c i ,  że  k w e s ty ą  sp o rn a  

w  K o n s t a n t y n o p o l u  z o s taw io n ą  zos ta ła  ro z s t rzy g n ien iu  spoko jnem u. 
P o d r ó ż  cesarza  do  Anglii  odn ios ła  cel z am ie rzo n y ,  bo p rz y ja z n e  s to su n k i  
do Anglii  n ic ty lko nie z a c h w ia ły  s ię ,  a le ,  j a k  się zda je  bardziej  je s ze że  w z m o ­
cniły. P o r t a  w jak i  taki sp o só b  o d s tąp i  nieco od s w y c h  ż ą d a ń ,  za s to so w u jąc  
się do  życzeń  s p rz y m ie rz o n y c h  r z ą d ó w .  F o r m a  w  jakie j  to ma nas tąp ić ,  nie 
j e s t  mi zn an ą .  M ó w ią ,  źe konfe reneya  m a rzecz tę  za ła tw ić .  Gabinet  w iedeń­
ski nie widzi się b y ć  p o p ie ran y m  w  sw ej  polityce  od A n g l i i ,  a ta dla tego, j a k  
m ó w i ą ,  opuśc i ła  j ą  A n g l ia ,  że postanow ien iem  u k ła d u  pa ry sk ieg o  co do w o l ­
nej żeg lug i  na D u n a ju ,  A u s t r y a  tak  ciasno naznacza  g ran ice ,  źe wolność  ż e ­
g lu g i ,  j a k  j ą  A u s t r y a  r o z u m ie ,  s ta ła  się ty lko  p rz y s ło w iem .

M o n i t o r  donosi ,  że w czora j  z po łu d n ia  cesarz  z cesa rz o w ą  w siad ł  
na o k rę t  i 12 po  pó łn o cy  w y lą d o w a ł  do H a w r u .

Tibaldi w n ió s ł  o k a s a c y ą ,  inni d w a j  o skarżen i  nie poszli za jego  p r z y ­
kładem.

—  F r a n c y  a i Anglia  p o s ta n o w i ły  k w e s ty ą  K s ię s tw  N ad d u n a jsk ic h  oddać

C iech o c in e k ,  9 .  S ie rp n ia  1857.

Ciechocinek, wieś p rz e d  n ied a w n y m  czasem wcale 
m a la ,  leży  w  d a w n em  w o je w ó d z tw ie  B rz e s k o -K u -  
jaw sk iem ,  p o m ięd zy  miasteczkami N i e s z a w ą ,  S ł u ż e ­
wem  i Raciążkiem. Okolica ta p iaszczys ta  od  z a c h o ­
d u  ściśnięta  b rzegam i YVisly a od  zachodnio  - p o łu ­
dn iow ej s t ro n y  o toczoua nagiemi p iaskow em i w z g ó r ­
kami. Gdzie niegdzie zaledwie zielenią się tu ta j  j a -  
r z y n n e  o g ro d y  i sz tucznie  zapuszczoue  ł ą k i ,  istne  
oazy  w  p o ś ró d  tej m a r t w y  okolicy, k tó rą  o ż y w ia  
kilka sk ąp o  ro z rz u c o n y ch  g r u p  d r z e w  w  sa m y m  Cie­
ch o c in k u ,  i w  dalszej p rzes t rzen i  k a r ło w a to  rosnące  
sosny .  T a k  ubogo  od  n a tu r y  u p o sa ż o n a  ziemia mie­
ści za  to w  w n ę t rzn o śc iac h  sw o ich  n iew y cz e rp a n e  
ź ró d ła  so l i ,  c z y s te j ,  b iałej,  u ż y w a n e j  z azw y cza j  po 
kuchniach  n aszych .  Z  ty c h  ź ró d e ł  u r z ą d z o n o  w a rz e l ­
n ie ,  z  k tó ry c h  się rozchodz i  wiele  ty s ięcy  beczek 
soli, i zarazem  fo n tan n y  t ry sk a ją ce j  w o d y ,  mieszczące 
w  sobie inne jeszcze  części m in e ra łó w  sku teczne  na 
sk ro fu ły  i ró ż n e  cho ro b y .  R ó w n ie ż  t r z y  g a tu n k i  ł a ­
zienek coraz  m ocniejszych. N a tu r a  t y c h  w ó d  o d p o -  
pow iada  s ły n n y m  na E u r o p ę  K reu tzn ach sk im ,  a mimo 
tego  n iejeden z bliskiej okolicy woli  da leką  p o d ró ż  
o d b y ć  ku  nadreńsk im  b rz eg o m ,  n iż  zam ieszkać  n ad  
nasz ą  p rz e c z y s tą  W is łą .  Nie dla tego żeb y  w s z y s tk o  
obce w o la ł  j a k  sw o je ,  ale źe z a rz ą d  w ó d  ciechociń­
skich zdaje  się u w z ią ł ,  a b y  się tu ta j  co najmniej 
gości z jeżdża ło .  W s z y s t k o ,  co s łu ż y  n ie ty lko  ku  
p rz y je m n o śc i ,  ale j e s t  kon iecznym  w a ru n k iem  k u ra -  
c y i ,  zan iedbano  t u t a j ,  bo k tó ż b y  u w i e r z y ł ,  zn a jąc

p o rządek  leczenia się u w ó d ,  źe tu niemasz ani p a rk u  
w bliskości,  ani da lszych  p rz ec h ad z ek ,  gdz ieby  m o­
żna o rz eź w ić  się jeżeli  j u ż  nie mlekiem lub limonadą, 
to p rzynajm nie j  s tu d z ien n ą  w o d ą  —  niem asz  a le jów 
do ra n n y c h  p rz ec h ad z ek ,  ale j e d e n  r z ą d  topoli  nad 
szoską  zasadzono,  a p r z y  ź ró d ła c h  do  picia rzucono  
kilka k lo m b ó w  d r z e w  p rz e rż n ię ty c h  ścieszkami na 
p rzes t rzen i  nie większej j a k  po wielkich miastach  b y ­
w a ją  ba low e sale. N ik t  się  tu nie t ro s k a ,  gdzie  g o ­
szczący  pacyenci  m ają  szukać  cienia, i rozweselić  oko 
zn u żo n e  p iaszczy s tą  okolicą ,  gdzie  o d e tc h n ąć ,  p o g a ­
d a ć ,  lub p o m arz y ć ,  w y s z e d ł s z y  z c iasnych  pokoików. 
L ekarze  na takie skargi  i b iadan ia ,  zaleca ją  siedzenie 
pod  tęźniami.  B o  i jak ż e  inaczej m o g ą  w y m y ś l ić  p rze ­
s ia d y w a n ie  na  w o ln em  p o w ie trz u  i p u n k t  zebrania  
się g o sz c zą cy c h ?  Lecz czy p rz e b y w a n ie  pod tęźniami 
ta k j e s tp o ź y te c z n e d la z d r o w ia ,  j a k  to w ie le o só b  sądzi, 
w ą tp ię ,  p rzy n a jm n ie j  nie dla osób  s łab y ch  p iers iow o 
a tern sam em  sk ło n n y c h  do kasz lu  i ka ta ru .  J e s t  tu 
tężn i  t r zy ,  k a żd a  d łu g a  w e r s t w ę ,  (a dla n ieśw iad o ­
m y ch  da ję  objaśnienie) ,  że to są  j a k b y  sz o p y ,  u tkane  
szczelnie c ie rn iem , w y so k ie  kilkadziesiąt  s ą ż n i ,  na 
w ie rzch u  p ły n ie  ciągle b y s t ro  k o r y t e m  s łona  w oda,  
za pom ocą  o d d a lo n ą  p a r o w y c h  m achin  z r e z e r w o a ru  
ź r ó d la n y c h  tam dostarczana ,  zkąd  p r z e p ły w a ją c  przez 
o w o  ciernie  dla oczyszczen ia ,  p ły n ie  dalej do w a ­
rzelni. J e s t  tu w ięc  ciągle ch łodne  wilgocią  wiejące  
z p rzem okłego  ciernia p o w ie t r z e ,  n iew ątp l iw ie  na-  
s iąkłe  m ocno  s o l ą , lecz p e w n o  ró żn iące  się kilkoma 
stopniam i od  t eg o ,  jakiem  w  czasie teg o ro c zn y c h  u p a ­

ł ó w  tu  o d d y c h am y .  M o g ą  zatem  tężn ie  za pom ocą  
części so lnych  czyścić  p łu ca ,  ale to nagłe  zimne i wil­
g o tne  pow ie trze  po suchem  p ia sk o w e m ,  w y w ie r a  
sku tek  j a k  p rze s ia d y w a n ie  w  p iw n icy ,  śc iąga jąc  k a ­
ta r y  i r e u m a ty z m  sk ło n n y m  do ty ch  słabości. P o d  t ę ­
źniami u s ta w io n o  kilkanaście p ro s ty c h  ł a w e k  —  z a ­
s iada ją  tu ta j  kobiety  z  robó tkam i w rę k u  — dzieci 
biegają  i ig r a ją ,  inni p rz e c h ad z a ją  się pod  ty m  cier­
n io w y m  o lb rz y m io -w y so k im  p a r k a n e m ,  racząc  się  
j e d y n e m  u ż y w a n ie m  cieniu w  Ciechocinku. Czasami 
p r z y g r y w a  t o w a r z y s t w u  i m u z y k a ,  lecz kom u pić 
się  zechce, lub dzieci z a p r a g n ą  m leka ,  m usi  b rn ą ć  
przez  piasek do d o m u  —  tak tu  ludzie  na z y sk  nie 
o b l icza ją ,  że się taki n a w e t  po  d w u d z ie s tu  latach  
istnienia w ó d  nie zn a laz ł ,  c oby  ro z c iąg n ą ł  nam io t  
i s p rz e d a w a ł  c h o ćb y  c z y s tą  w o d ę ,  pierniczki i mleko.

F o d  s topam i gości w Ciechocinku w szędzie  gdzie  
s t ą p ią  piasek b ia ły  i miałki j a k  m ą k a ,  nad  g ło w a m i  
palące  lub  z ac h m u rz o n e  niebo —  nigdzie t raw n ik a ,  
k w ia tó w ,  i tak  u p rag n io n e j  dla u m y s łu  i oka cieni­
stej zieloności d rzew .  W  p o ś r ó d  tej ubogo  pielęgno­
wanej  n a tu r y ,  sp o s trzeg a  się kilkadziesiąt  d w o r k ó w  
rozs ian y ch  dalej i bliżej ź r ó d e ł ,  poczęści w  kształcie 
wiejskich  ch a łu p ,  b u d o w a n y c h  z d rzew a ,  p o k r y t y c h  
gontam i lub  d ach ó w k am i  —  kilka ty lk o  j e s t  o pi.etrze 
ozdo b io n y ch  ga le ryam i.  O pomieszkania  nie t ru d n o ,  
D u ż o  znalaz ło  się p rzed s ię b io rc ó w  co się tej j e d y n e j  
spekulacy i  b u d o w a n ia  d o m ó w  w  Ciechocinku c h w y ­
cili, j e s t  to  wcale k o rz y s tn e  a  k o sz ta  w y s ta w ie n ia  
m u sz ą  b y ć  nie wielkie. K ażda  izdebka  c h o ćb y  n a j-
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p o d  roz trzy g n ien ie  k o n fc re n c y i ,  i dla tego sąd zą ,  iż w y b ó r  w  M ołdawii  u z n a n y  
będzie  za nie w a ż n y .  S y tu a c y a  s ta ła  się sp o k o jn ie jsz ą ,  j e d n a k  nie p e w n y m  
j e s t  d o s ta teczny  sk u tek  F r a n c y i ,  Anglia  bow iem  pod  ż a d n y m  w a ru n a ie m  me 
chce zezwolić na połączenie  K s ię s tw  N adduuajsk ich .

—  P ism a  p ó lu r z ę d o w e  z dnia  dzis iejszego d o n o s z ą ,  że d y ffereneye  zac h o ­
dzące  m iędzy  d w o ra m i  za ła tw io n e  b ę d ą  przez  k o n fe re n c y ą ,  i s ąd ząc  z m o w y  
g a z e t  angielskich L u d w ik  N apo leon  w y s łu c h a n y  został  w  O sborne .  M o r n i n g  
P o s t ,  w czora j  jeszcze  tak  b u r z l iw a ,  p ra w i^ z n o w u  dziś o z w ią z k u  angielskim, 
i T i m e s  d o d a je ,  źe k w e s ty ą  m o łd a w s k ą  d y p lo m a c y a  zała tw i.  W y cieczk i  g a ­
ze t  a u s t ry ac k ic h  na F r a n c y ą  nie mile z o s ta ły  tu  p r z y j ę t e ,  a to tem bardziej ,  
źe  t e raz  p r a w d ę  m ó w ią .  Co do s p o ru  sa m eg o ,  miał Napoleon  w  O sb o rn e  p o ­
czy n ić  n iek tóre  k o n cesy e ,  a  A n g l ia ,  ja k  to także  p rz y  okoliczności bo łgradzk ie j  
b y ł o ,  miała z tego  p o w o d u  p r z y s ta ć  na ko n fe ren cy ą  p a ry sk ą .  D o d a ją  nadto ,  
czego atoli z a rę c z y ć  nie m o g ę ,  źe F r a n c y  a po u n iew ażn ien iu  w y b o r ó w  w  M o ł ­
d a w i i  nie p rz e m ó w i  j u ż  za połączeniem  M ołdaw ii  z W o ło szc zy z n ą .^  P o d  ty m  
ty lk o  w a ru n k iem  miał lo rd  P a lm ers ton  zezwolić na k o n fe ren cy ą  p o w t ó r n ą  w  P a ­
r y ż u .  —  P o d łu g  l is tów  z N eap o lu  pod dniem  6go  S ie rp n ia  tak  o gó lna  za raza  
p a d ła  na  w in o g ro n a ,  iż rz ą d  m usia ł  u s tąp ić  p lanu  podniesienia  w  tej m ierze  p o ­
d a tk u .

L o n d y n ,  l t .  S ie rpn ia .  —  W  sp ra w ie  K s ię s tw  N ad d u n a jsk ich  pisze dziś 
T i m e s :  R z ą d  francuski  chce pew nie  w y n a g r o d z ić  R o s y ą  za ponies ioną klęskę 
B l o - r a d u .  R o z w iąa n ie  t ru d n o śc i  n as tąp i  pew nie  w  ten sposób ,  źe w m ie j­
sce rozdzielenia K s ię s tw  in n y  p o s taw i  się w a ł  p rzec iw  R o sy i .  Z g o d a  m o ca rs tw  
zachodn ich  u t r z y m a ć  może te raźn ie jszy  podz ia ł  k ra ju  na wschodzie .  S e r d e ­
czne ich w spółdz ia łan ie  j e s t  w aźn ie jszera  od  wszelkiej treści  jak ieg o k o lw iek  
w a r u n k u  u k ładu .  R z ą d  f rancusk i  winien  sw em u  h o n o r o w i ,  u su n ą ć  od siebie 
pode jrzen ie ,  źe w  obec R o sy i  okazu je  j a k ą ś  u ległość .  M a m y  p rze to  p o w ó d  
oczek iw ać ,  źe s p r a w a  ta na d ro d z e  d y p lo m a ty czn e j  z a ła tw i  s ię ,  i m ożna  będzie  
w y s tą p i ć  z p e ty cy am i  w y b o r ó w  m o łd a w sk ic h ,  lub j e  porzuc ić ,  nie n a raż a ją c  
sie  wcale na p r z y k re ,  d ra ż l iw e  skutki.  .....................

p o d  dniem 12  S ie rp n ia  te leg ra fu ją  z L o n d y n u ,  że w  izbie niższej o ś w ia d ­
c z y ł  lord P a lm e rs to n ,  źe w  czasie p o b y tu  cesarza  F r a n c u z ó w  w  O sb o rn e  s t a ­
n ę ła  co do K s ię s tw  N a d d u n a jsk ich  u c h w ała ,  źe Anglia zezw ala  na n ieu w aźn ie -  
nie  w y b o r ó w  w  M ołdawii,  A u s t r y a  pewnie  to samo u czy n i  a następn ie  i T u r -  
c y a  zgodzi się.

H is z p a n ia .
M a d r y t ,  7. S ierpnia .  —  R a d a  g m in y  saragoskiej poda ła  się do  d y m is y i ;  

je d n i  są d z ą  źe to się s ta ło  ze w z g lę d ó w  f in an so w y ch ,  d r u d z y  zaś p r z y p i s u ją  
w y p a d e k  ten p rz y a re sz to w a n iu  A lca ldów .

Sstveeyu i Norwegia. ,
C h r i s t i a n i a ,  11. Sierpn ia .  —  W  z esz ły m  miesiącu założono  te iegra t  

po d m o rsk i  m ięd zy  S ta v a n g e r  i B ergen.
—  K ró l  Jm o ść  ma się nie na jlep ie j ,  w e d łu g  osta tn iego bu le ty n u .

Wurcya.
Do P r e s s e  pa ry sk ie j  p iszą  z K o n s ta n ty n o p o la  pod  d. 1. S ie rp n ia ,  źe  P o r t a  

n a  o w e m  pam ię tnem  posiedzen iu  d y w a n u  p oprzedzającem  u p a d ek  m in is te rs tw a  
R e s c h id a ,  n a s tę p u ją c e  w y d a ła  p o s ta n o w ie n a ,  s tan o w iące  g ł ó w n ą  t reść  o d p o ­
w ie d z i ,  j a k ą  w rę c z o n o  p o s ło w i  f ran cu sk iem u :  1)  w y b o r y  dla d y w a n u  w  M o ł ­
daw ii  są  skończone ,  i j a k o  czy n  d o k o n a n y ,  nie d a d zą  się zmienić. 2 )  A b y  
atoli dać  F ra n c y i  d o w ó d  w dz ięcznośc i  i s z a c u n k u ,  z j a k ą  s łu ch an e  b y w a j ą  r a d y  
je j  w  d y w a n i e ,  r z ą d  tu reck i  nie p r z y  w iąże  ż a d n y c h  s k u tk ó w  do w y b o r ó w  d o ­
k o n a n y c h ,  k tó r y c h  anihilacyi gab ine t  f rancusk i  d o m ag a  s ię ,  p o r ta  p rze to ,  k tó ­
re j  s ł u ż y  p r a w o  p o w o łan ia  d y w a n u ,  nie p o w o ła  go. 3 )  W  ty m  stanie będzie  
m o g ła  b y ć  ro z s t r z y g n io n a  k w e s ty a  ta na kongres ie  p a r y s k im ,  naj n a tu ra ln ie j - 
szem  z g ro m ad zen iu  op iekuńczem  p r a w  i s ty p u lac y i  z a w a r ty c h  w  uk ładz ie  
z d .  30 .  M a rc a ,  k tó re  cesarz  N apoleon  u w a ż a  za n a d w e rę ż o n e  p r z e z .w y b o r y  
m ołdaw sk ie .  P a n  T h o u v e n e l ,  j a k  w iadom o, u w a ż a ł  p ro p o z y c y ę  t ę , jak o  w y ­
b ieg  p o g a rd  y .  K o re sp o n d e n t  P r e s s e  zgadza  się w  tem z p. T houvene llem .

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  15. S ie rpn ia .  —  D ochodzi  nas  w iadom ość  z  B o ja n o w a ,  źe p o ­

ż a r  w  tera mieście p rzechodzi  wszelkie  o p isy  n ieszczęśc ia ,  jak ie m  dotknięc i  z o ­

stali m ieszkańcy  teg o  miasta.  B y ła  to ludność  3 0 0 0 . ,  o d dana  p rz em y s ło w i  ro l­
n ic tw u .  Dziś  p r z e m y s ł  i ro ln ic tw o  u nieh pod  popiołam i z a g rz eb a n e ,  a ci, co 
j e  r e p re z e n to w a l i ,  t u ła j ą  się po  p o lach ,  bo nic nie unieś li ,  z sobą  prócz  życia. 
Nie na  tem  atoli k on iec ,  d o  spus toszen ia  p r z y s tą p i ła  inna ka tastrofa.  W ie lu  
m ieszk ań có w  u trac iło  w  ty m  p o w s z e c h n y m  p o ż a rz e ,  w  tej pow szechne j  t r w o ­
dze i zam ieszan iu  życie.  W  d. 13. b. m. do  p o łu d n ia  15  t r u p ó w  piszem y pię­
tnaście  t r u p ó w  sp a lo n y ch  w y d o b y t o  z pod r u m o w is k a ,  a jeszcze  2 0  osób b r a ­
k u j e ,  a m iędzy  temi całe ro d z in y .  Jed e n  z n a jb o g a tszy c h  tego  miasta m ieszkań­
c ó w ,  m ły n a r z  K a b sc h ,  w ra z  z ż o n ą  i c ó rk ą  znalezieni zostali w  sklepie  sw o ­
j e g o  d o m u  uduszen i.  N ieszczęś l iw y  t r z y m a ł  jeszcze  w  s k ó rc zo n y c h  ręk ach  d u ż y  
w o rek  p ien iędzy ,  około  2 0 ,0 0 0  tal. w  lis tach z a s ta w n y c h  i inne p a p ie ry  pienię­
żne  znaleziono w  ty m  sklepie. W ie le  kobiet i dzieci leży  poka leczonych  i cier­
p ią  do tk liwe boleści ,  bo uciekając  ś r ó d  płomieni nie m o g ły  u jść  ż a r u  spada jących  
n a  w szy s tk ie  s t r o n y  pa lących  się szkudeł.  K u śn ie rz  W e i g l , k tó r y  miał b y ć  pocho­
w a n y  w łaśn ie  w^chwili  w y b u c h u  p o ż a r u ,  p o z o s taw io n y  w  t ru m n ie  p o d  kościo­
ł e m ,  spalił  się w ra z  z kościołem. Nieszczęście chciało, źe wielu  obyw atel i  
n a jm ło d sz y c h  i n a jz ręczn ie jszy ch  b y ło  w  ty m  dn iu  w  R a w icz u  na strzelaniu 
do ta rczy ,  ci w ró c iw sz y ,  zastali  ty lk o  g r u z y  ze sw o ich  d o m ó w . T r z y  god z in y  
w y s t a r c z y ł y  na  zamienienie miłego miasta  B o ja n o w a  w  zgliszcza i g r u z y .  P o ­
pa li ły  się n a w e t  s ik aw k i ,  k tó re  b ron ić  m ia ły ,  s tudn ie  i p o m p y ,  w  k tó ry c h  brak  
b y ło  w o d y .  D y r e k c y a  kolei żelaznej p rzew o z i  w o jsk o  spieszące na pomoc 
n ieszczęś l iw y m , ż y w n o ś ć  i odzienie dla nich da rm o. U tw o r z y ł  się  też komitet 
z b u r m is t r z a ,  kom isarza  o b w o d o w eg o ,  d w ó c h  d u c h o w n y c h  i na jzn ak o m itszy ch  
o byw a te l i  , k tó rz y  p r z y jm u ją  d a r y  d o b ro c zy n n e  i j e  p o m ię d z y  n ieszczęśl iw ych  
rozdzie la ją .  Nasi rep rezen tan c i  p o zn ań scy  p o w o łan i  na  n a d zw y c z a jn e  posie­
dzenie przez  m ag is t ra t  przeznaczy l i  dla n ieszczęśliwego B o ja n o w a  5 0 0  tal,, k tó re  
na tyc ł im ias t  w y s ia n o  na jm iejsce  nieszczęścia. R ó w n ie  p rezes  re jency i  pan M ir-  
bach zab ra ł  z sobą  5 0 0  tal. z r z ą d o w e g o  fu r n d u s z u  do B o ja n o w a ,  w  celu r o z ­
dzielania ich pom ięd zy  p o t r z e b u ją c y c h ,  a za zeb rane  w  kole m ag is t ra tu  100  
tal., z akup i ł  in sp e k to r  miasta  Seidel 6 8 4  bochenki chleba i u zb ie ra ł  p rócz  tego 
m ię d z y  rzeźn ikam i i de s ty la to ram i 4 5  funt. w ę d zo n e g o  m ięsa ,  33  funt.  s łon iny ,  
8 2  k w a r t  w ódk i  i w s zy s tk o  to w y s ła ł  jeszcze  onegdaj koleją że lazną  do B oja­
no w a .  S p o d z ie w a m y  się ,  że za t y m  p ięk n y m  p rz y k ła d e m  p ó jd ą  i inni. 

Leżące dziś w g ru z ac h  B o jan o w o  z a ło ż y ł  w ro k u  1 6 3 8  S tefan  J iunoszą
B o jan o w sk i  p o d k o m o rzy  poznański,  za zezwoleniem  W ł a d y s ł a w a  IV .  i od  w ł a ­
snego  n azw isk a  o raz  dla odróżn ien ia  go  od  d a w n eg o  tej ro d z in y  gn iazda  S t a ­
rego  B o jan o w a  (w s i  p o d  Śm iglem  położonej  po niemiecku A l t  B o y n e )  n a zw a ł  
N o w e m  B o jan o w em . M iasteczko to, za ludnione  p rzez  r ó ź n o w ie r c ó w  niemie­
ckich w czasie 30-le tn ie j  w o jn y  schron ien ia  w  Polsce sz u k a jący ch ,  b y ło  przez 
czas nięjakiś stolicą s t ro n n ik ó w  w y z n an ia  a u g sb u rg sk ieg o ,  k tó reg o  n a jżar l i ­
w s z y m  zwolenuik iem  b y ł  ó w c ze sn y  dziedzic, —  j a k  się to  z p rz y w i le ju ,  n a d a ­
nego  m iastu  a p rzez  W ł a d y s ł a w a  IV .  za tw ie rd zo n eg o ,  dosta tecznie  p o k a z u je ' ) .  
S z k o ły  lu te rskie  w  B o jan o w ie  s ły n n e  b y ł y  j u ż  w  X V I I  w ieku  na ca łą  Po lskę  
i w  nich kształciła  się m łodzież  znaczn ie jszych  polskich rodz in  w y z n a n ia  a u g s ­
bu rg sk ieg o .  J a k  w szy s tk ie  niemal miasta  polskie, tak  i B o ja n o w o  nie usz ło  
k lęski  w o je n  sz w ed zk ich ;  w  ro k u  1 7 0 7  dnia  15. Lipca oddział  K a łm u k ó w ,  T a ­
t a r ó w  i B a sz k ie ró w  sp a l iw sz y  p rzedm ieśc ia  z n ac zn ą  w y b r a ł  k o n t r y b u c y ą  
w  pien iądzach .  Niemniej d o tk l iw e  b y ł y  d la ,  m ieszkańców  klęski z rzą d za n e  
p rz ez  p r z e c h o d y  w o jsk a  d o w o d z o n eg o  p rzez  Śmigie lskiego, s ła w n e g o  na ó w -  
czas p a r ty z a n ta .

W  d a w n ie jsz y ch  czasach liczyło m iasto  to 3 0 0 0  m ieszkańców ,  najw ięcej  
su k ie n n ik ó w  i p o s t r z y g a c z y ,  a p rz ez  h andel  w zn ios ło  się w  p ó ź n ie jszy c h  cza­
sach  do znakom ite j  zamożności.  P o d ł u g  r a c h u n k ó w  w  ro k u  1 7 9 4  cech suk ien ­
n iczy  liczył w ó w c z a s  2 5 6  cz ło n k ó w  i w y r o b i ł  w  ro k u  r z eczo n y m  7 6 9 5  p o s ta -

' )  P rzyw ilej ten brzm i: »Gdy przed ew szystk iem  dążyć n a leży  do rozkrzew ienia  
c h w a ły  Pana B oga i do królestw a n ieb iesk iego , przeto ja  B ojanow sk i w  m ieście  m o- 
je m  N o w e m  B o j a n o w i e ,  dla sieb ie , dla następców  m o ic h , dla poddanych m oich  
oraz ch łop ów  w si mojej dziedzicznej G ołaszyna (B a rsd o rf B eiersd orf) staw iam  i fu n ­
duję na w ieczn e  czasy  aż do dnia sądnego k o śc ió ł i  szk o ły  w  duchu w yzn an ia  au gs­
bu rgsk iego  które poprzednicy  m oi od w ięcej jak 10 0  lat w e w si G ołaszyn ie  w yzn aw ali. 
J u s  patronatus tego kościo ła  zastrzegam  następcom  m oim , dopoki oni trzym ać s ię  będą  
w yzn an ia  augsburgsk iego  G dyby jed n ak  odstąpić go m ie li (czego  B oże uchow aj) 
w ten czas rzeczone praw o zlew am  na m agistrat m iasta B ojanow a." (R aczyń sk iego  w sp o­
m nien ia W ie lk o p .)

m nie jsza  płaci się miesięcznie s to  z ło ty c h  —  meble 
z w y k le  sk ła d a ją  się z kilku k rz e se ł ,  k o m ó d k i ,  sofki 
i s to l ika ;  szafka  lub  s e k re ta rz y k  w y g o d y  rzadko  się 
t u  sp o ty k a jące .  W  n iek tó ry c h  do m ach  w y s ta w n ie j -  
sz y c h  n a w e t  na  o k o ,  pokoje  p rz eg ro d z o n e  prostem  
przep ie rzen iem  z d e se k ,  i sąs iad  są s iada  n ie ty lko  n ie­
d y sk re tn ie  p o d s łu c h iw a ć  ale i p o d p a t r y w a ć  przez  
śc ian y  m oże.

W je ż d ż a j ą c  do  Ciechocinka w  zam iarze  przemie- 
szk an ia  tu ta j  p rzez  kilka t y g o d n i ,  n iepokój  każdego  
o g a rn ą ć  m u s i ,  s p o j r z a w s z y  na te  na p iasku  domki 
n ie  ocienione źad n e m  d rz e w k ie m ,  nie po łączone  n a ­
w e t  a le jam i,  ale z a n u rz o n e  w  la ta jący m  p iasku  całe 
p o d  prom ien iam i palącego s ło ń c a ,  n iby  nam io ty  w ę ­
d ru jąc e j  k a r a w a n y  przez  p u s ty n ię  S a h a r y .  G łód  
i  p ragnien ie  nie da je  się tu  w  znaki  j a k  się to  n ieraz 
w y d a r z a  a f ry k ań sk im  p o d r ó ż n ik o m ,  choć  życie  b a r ­
d z o  drog ie  i na  b a rd z o  sk rom nej  kuchni  k a żd y  p rz e ­
s t a w a ć  m u s i ,  k o m u  los nie n a d a r z y ł  w  p ob l iżu  Cie­
chocinka  f o lw a rk ó w  —  d ro b ia z g ,  j a r z y n y  i dobre  
o w o c e  na k o m p u t ,  zabieglejs i na  t a rg a ch  zd o ła ją  z d o ­
b y ć ,  inni o g ran iczy ć  się m u s z ą  na  kaszach  i w o ło ­
w in ie .  R e s ta u ra c y e  są  dw ie ,  w  k tó r y c h  dość  d obrze  
g o t u j ą ,  lecz p o t r a w y  z tego  sp o rz ą d z o n e ,  czego na 
t a r g u  dostać  m o ż n a ,  nie są  u rozm aicone .  Kąpiele  pe ­
w n ie  t u  n a jd ro ż sz e  z całej E u r o p y  —  w  w an n ach  
p o k o s to w a n y c h  z ło ty ch  t r z y ,  t ro szk ę  p o rząd n ie jszy ch  
ka f lanych  a p rz y n a jm n ie j  nie w c iąg a ją c y ch  w  siebie 
s łabośc i  k ą p ią c y c h  się  osób  z ło ty c h  c z te ry  każda  k ą ­

piel —  a m ało  się  kto o d w a ż a  na p o k o s to w a n e  w a n n y .  
Z a r z ą d  w ó d  w  Ciechocinku pozosta je  p o d  d y r e k c y ą  
m in i s te ry u m  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  ad m in is t racy a  
nim n a jd ro b n ie js zą  rzecz w y k o r e s p o n d u je  to p o t r z e ­
bu je  n ieraz  d łu g ich  lat. S ą  tu  n. p. k o t ły  lepione 
z jak ie jś  b lachy ,  k tó re  p r z y  c iągłem  g o to w a n iu  w o d y  
na  kąpie le często  się  d z iu r a w ią ,  z tego  p o w o d u  raz  
po r a z  na  całe dnie z a t r z y m a n e  kąp ie le ,  i p o w ta rz a  
się to j u ż  trzecie lato a k o t łó w  lep szy ch  j a k  niemasz 
tak niemasz.

T e  w szy s tk ie  u jem n e  s t r o n y  p o b y tu  u w ó d  w  Cie­
chocinku  w y n a g r a d z a ją  tw a rz e  i g ło sy  polskie, k tó re  
w szędzie  i z aw sze  się n a p o ty k a .  K to  się na jeźdz ił  
po w o d ach  w  Niemczech lub Czechach, nie m oże  się 
d o sy ć  nasyc ić  t y m  ż y w io łe m  polskim —  czy  to u 
ź r ó d ła ,  czy  u  kąpieli posługacze  m ó w ią  ci ty lko  po 
po lsku  —  na  p ro m en a d ac h  t w a r z e  i j ę z y k  o jczy s ty ,  
ten  śm iech sz cze ry  i c z y s ty  j a k  s r e b r n y  d zw o n ek  
nasz y ch  m ło d y c h  Polek,  jak ie  to w s z y s tk o  miłe i 
lube dla tego, k to  nie zna in n y ch  z eb rań  w o d o w y c h  
j a k  w  o bcych  k ra jach .  P rz e z  całą  p o rę  w odne j  k u -  
racyi  od  22 .  M aja  aż  do tego czasu  b y ło  2 6 2  fjamilii, 
dzieci liczbą p rz ec h o d z i ły  d o r o s ły c h ,  z niemi n a t u ­
ralnie m atki lub  c io tk i ,  m ęż cz y z n  więc s to su n k o w o  
najmniej.  Z e b ra n ia  jed n a k  ba low e  sobotnie  b y w a ł y  
liczne, tan c e rz y  i tancerek  d o s ta rcz a ły  polskie okoli­
ce, z k ą d  z jeżd ża ły  b ryczk i  i l a n d a ry  w  sobotę  od 
po łu d n ia  napełn ione  ochoczym i do  tańca gośćmi.  
W  niedzielę na  p rom enadzie  sp o ty k a  się m n ó s tw o

n iezna jom ych  tw a r z y ,  to ż  sam o w  kaplicy  n a  n a b o ­
żeńs tw ie ,  k tó r y c h  p o tem  c a ły  ty d z ie ń  nie widać.  Je s t  
tu  i s ta ła  t r u p a  a k to ró w ,  k tó r z y  d a ją  sw o je  p r z e d ­
s taw ien ia  w  sta jn i  zamienionej n a p ręd c e  n a  tea tr ,  
z k o n c e r ta n tó w  pianista  p. K an ia  —  g i ta rzy s ta  i w i ­
olonczelista pan  S zcze p an o w sk i  i pan n a  K ra su sk a  
z W a r s z a w y  także  fortepianistka .

N a jw ięk sza  część  gości p r z y b y w a  tu  W is łą  na  
s ta tkach  p a r o w y c h  z W a r s z a w y ,  c ią g n ąc y c h  tak  
z poblisk ich  s t ro n  P o lsk i ,  j a k  z L i tw y ,  W o ły n i a  i 
U kra iny .  Z  b a w iąc y ch  tu  gości na jw ięce j  j e s t  z W o ­
ły n ia ,  nie w s z y s c y  na  so lan k ę ,  lecz p i ją  w o d ę  m a-  
r ie n b a d z k ą ,  k a r lsb ad z k ą  itp. Nie d a w n o  w y d a r z y ł  
się tu ta j  dla o sób  in te re s o w a n y c h  d r o b n y  n ib y  w y ­
p a d ek ,  lecz dla ranie p o ru sz a ją c y .  P a n  J . —  p o d o ­
bno z L i t w y  miał s łu żąceg o  pod d an eg o ,  k t ó r y  uciekł 
od  niego poza linię g ra n ic zn ą  do P r u s .  D r .  R .  m a ­
j ą c y  lega lny  p a s z p o r t  do  p rz e ja z d u  p o d ją ł  się m isyi 
dostaw ien ia  zbiega p a n u  n a p o w ró t .  J a k  się  to p o lo ­
w an ie  na  białego N e g ra  ud a ło ,  tego  j e szcze  nie w iem .

W  p rz e sz ły m  ty g o d n iu  b y ł  tu  ogień —  spalił  się 
dom  D ra  Igna tow sk iego ,  na jp iękn ie jszy  i najlepiej 
u m eb lo w a n y .  D łu g o  d łu g o  palił  się nie r a to w a n y ,  
m ężczy źn i  przechadzali  się  obojętn ie,  tw ie rd ząc ,  źe 
gaszenie  ognia  n a leży  do w y ż sz e j  w ła d z y ,  aż p r z e ­
cież znaleźli się t a c y  co złamali  ten  p o rz ąd e k  h ie ra r ­
ch iczny  i z łe  sk o ń czy ło  się na ty m  j e d n y m  dom u.
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wów  sukna; kupcy zaś tamtejsi sprzedali 24 ,000  postaw ów  w yro b ó w  wełnia­
nych. Po roku wszakże 1794 przez zamknięcie granicy do Polski i Rosyi rę-  
kodzielnie te tak w Bojanowie jako  też R aw iczu ,  Zaborowie, Lesznie i innych 
miasteczkach całkiem prawie upadły.

Z P l e s z e w s k i e g o ,  dnia 13. Sierpnia. —  Kiedyż ród  ludzki odetchnie? 
kiedyż sig skończą jego kłopoty i bieda? po latach nieurodzaju , a nastgpnie 
chorób i śmiertelności, sądziliśmy, źe rok bieżący zagoi przynajmniej w  części 
te rany, źe obfitość zbiorów ziemskich w ydźwignie  niejednego z d ługów , a lud 
biedny z rażącej nędzy! Ale niestety i to próżne nadzieje. Oziminy wprawdzie 
nie źle sig udały, lecz żyto na gruntach piasczystych zaschło, mało obiecuje 
plonu. Susza i u pa ły  dochodzące niekiedy 3 0  stopni, ja r z y n y  i w arzyw a  
i grochy zaschły na kwiciu, resztę myszy z ja d ły ;  jęczmień i tatarka spalona, 
ziemniaki, kapusta ,  brukiew, ćwikła ,  marchew, groch biały, zgoła wszystkie 
gospodarcze zasoby zwiędły, pożółkły, spiekiem powalone, w yglądają  jak 
z grobow ców  rosy niebieskiej aby powrócić jeszcze choć na chwilę do życia, 
ale na próżno. Rychłe ziemniaki zawiązane podczas pięknej i wiele obiecującej 
wiosny, w ydadzą  plon niejaki, ale p óźn e ,  stracony! Ziemia wyschła aż do 
ostatniej w arstwy, upraw a roli późn a ,  niepodobna, a co na ziemi naszej nie­
słychane, źródła po większej części pow ysychały . Już  po wielu miejscach 
i tego  ożywczego elementu zabrakło, a to w tenczas, kiedy z powodu upałów , 
człowiek, zw ierzęta ,  ptastwo i rośliny, coraz więcej go potrzebują. Bó<*, jak' 
je s t  litościwym kiedy błogosławi, tak su row ym  kiedy ka rze ! . . . .  Ńiech°teraz 
w ystąp ią  owi zawołani gospodarze , przem ysłowcy, w  sw ych  własnych zau­
fani silach i rozumie, co pomoże, marglowanie, guanow anie , wapnowanie, 
drenowanie ziemi, jeżeli T e n ,  k tó ry  w zrost daje z iarnu, odmówi swego bło­
gosławieństwa?!!!  oto brak ro sy  niebieskiej, wszystko w  proch zamienia! 
W szys tko  to dobre ale z Bogiem. Z tąd  to w y p ły w a  potrzeba w iary  w potęgę 
niebieską i upokorzenia przed T y m ,  co sam je s t  mocen pocieszyć lub zasmucTć. 
Boże Najmiłościwszy wejrzyj litościwie na lud T w ó j  uciśniony, a od Ciebie
tylko samego wyglądający pociechy. X . S.
— —    .......

Wiadomości literackie.
P o z n a ń ,  14. Sierpnia. —  »Przeglądu Poznańskiego« wyszedł poszyt 1 

półrocza II. i zawiera: I. W izerunki osób społeczeństwa warszawskiego, a) L u - ,  
dwik Osiński, b) Dwie siostry. Ił. Poezya do Teofila Lenartowicza. 111. P a n - J 
slawizm i Polska. IV. Wiadomości bieżące: a )  Piśmiennictwo: 1) Nocleg he­
tmański p. W . Syrokom lę , 2 )  Kazania i m ow y treści religijnej wydane przez 
Ks. J. Jabczyńskiego, 3) Pieśni ludu polskiego zebrał i w yd a ł  Oskar Kolberg. 
4) Droga do Boga, 5) Kościoły ze wspomnień wielkopolskich, b )  Nekrologi: 
Aleksander W icherski,  Ludwik Jakób  Thenard . Kronika zdarzeń w świecie 
katolickim.

Rosmuiie wiadomości.
— W  Żytom ierzu  na W o ły n iu ,  za przyłożeniem się znanego autorą 

Kraszewskiego i kilku magnatów polskich, założono n ow y  teatr polski.

— Jak P r z y  j  a c i e l  D o m o w y  donosi: W  Polsce zaczęli po niektórych 
miastach rabini miewać kazania w  ję z y k u  polskim, zarzucając niemiecki, zupeł­
nie zagmatwany hebrajszczyzną, tak źe się ju ż  nareszcie sami pomiędzy sobą 
nie rozumieją.

—  W  Rosyi zawiązało się tow arzys tw o  akcyjne w celu prowadzenia han­
dlu lodem od ujścia Dniepru z miastami leźącemi około morza Śródziemnego, 
jako to: z Konstantynopolem, A leksandryą ,  Neapolem itd.

W ia d o m o ś c i  J i a n d lo w e .
B e r l i n ,  14. Sierpnia.

Pszenica 4 8 —74 tal.
Ż y to  4 4 ! — 4 5 |  tak> na Sierpień i Sierpień W rzes ień  4 4 ! — 4 4 — |  tal., na

doW rzesień Październik 4 6 — 4 5 f — 46 J tal., na Październik Listopad 4 7 — 4 6 f  
4 7 ^  ’ na Listopad Grudzień 4 8 — 4 7 ! — |  tal., na wiosnę 5 0 ! — 5 0 —!  tal.

Owies 3 3 — 36 tal., 4
Olej rzepiowy 15j- tal., na Sierpień 15 tal., na Sierpień W rzesień 15 tal., 

na W rzes ień  Październik l 4 f !  tal., na Październik Listopad 1 4 f t a l . ,  na L i­
stopad Grudzień 1 4 f  tal., na wiosnę 1 4 f  tal.

Okowita 3 0 !  tal.,  na Sierpień 3 0 | — !  tal., na Sierpień W rzesień  3 0 ! — !  
tal., na W rzes ień  Październik 2 9 ! — 29 tal.,  na Październik Listopad 2 8 ^  do 
2 7 |  tal., na Listopad Grudzień 2 7 ^ — !  tal., na wiosnę 2 8 — 2 7 f  tal

S z c z e c i n ,  14. Sierpnia.
Pszenica 7 6 —77 tal., na Sierpień 7 4  tal. ,  na W rzesień  Październik 71 

tal., na Październik Listopad 70 tal., na wiosnę 70  tal.
Z y to  4 3 ! — 4 4  tal’i na Sierpień 44  tal., na Sierpień W rzesień  4 4  tal., na  

W rzesień  Październik 45  tal., na wiosnę 4 8 ! — tal., na Maj C zerw iec50  tal.
Olej rzepiowy 14— tal.,  na Sierpień 14jj tal., na W rzesień  Październik 

1 4 f — |  tal., na Październik Listopad 1 4 |  tal.
Okowita 1 2 !  Pct-, na Sierpień i Sierpień W rzesień  1 2 !  pet.,  na W rzesień  

Październik 1 3 !  Pct‘> Da Październik Listopad 1 3 !  Pct-< na wiosnę 1 3 !  Proc-

Przybyli do Poznania 15. Sierpnia.
B A Z A R : K os ińsk i  z T a r g o w e jg ó r k i .
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A : U m p fe n b a ch  z F r a n k f t i r t u  n.  M „  J ac o b s  z L ipska ,  

H i r s c h  z Szczecina,  L e ipz ige r  z W r o c ła w i a ,  H aas  z M o g u n cy i ,  K au f fm an n n  z W i e s ­
baden ,  J o u a n n e  z P leszew a .

T l O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y Ł I U S A :  K u ro w s k i  z B er l ina ,  K gel  z Człochow a ,  K egel  
z B a r lo s z m ,  M alczewska  z K ru c h o w a ,  G a rn  z W r o c ła w i a ,  W e r n e r  z Szczec ina ,  
K on ig ,  K ru s c h k e ,  Bab i K e b e n  z Berlina .

H O T E L  D U  N O R D  : br.  K w ileck i  z O p o ro w a ,  K u c zb o r sk i  z O p o rz y n a ,  B ru d z e w s k i
z O t to ro w a ,  L o s s o w  z G orzyna ,  R ad o ń s k a  z R zegoc ina ,  M olinek  z B ro d n ic y ,  K ie r -  
sk i  z P o ła źc jew a .

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  B ro d n ic k a  z N ie św ia s to w ic ,  R o g a l iń sk a  z S o b o ty ,  L e h ­
m a n n  z Szczecina,  F a lk  z W r o c ła w i a ,

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  S i e v e r t  z K o sz an o w a ,  P e i l e r z  A lh i j fchen ,  Z i tzew i tz  z B er l ina ,  
K u sc h  z B ydgoszczy .

H O T E L  P A R Y Z K I : C h e łm sk i  z W ą s o w a ,  R o ga l iń sk i  z C e rek w ic y ,  R y b ic k i  z Ś r o d y .  
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  M e y e r  z R o g o źn a ,  Z e id le r  z W o l s z ty n a .
H O T E L  K R U G A :  F e n n ig  i P oh l  z B ledzew a ,  I ł a r d c l l  z B ydgoszczy ,  J a s r e c k  z Pe i tz

Księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki w P o z n a ­
n i u  odebrała nowości:

Tal. Sgr.
Wspomnienia sieroty czyli pierwsze lata po- 

wieścio-pisarza. Powieść Dickensa. W o ln y  
przekład F. S. D. 2  tomy. W arszaw a  1857 2  20 

Bartoszewicz Julian , Kościoły warszawskie 
rzymsko-katolickie opisane pod względem 
historycznym. W izerunki kościołów i cel­
niejsze w nich nagrobki. ^Warszawa 1857 6 20  

Hofmanowa z T ańsk ich ,  Święte niewiasty, 
obrazki pobożne, kobietom ży jącym  w 
świecie ofiarowane. W arszaw a  1857 . . .  1 20  

Hofmanowa z Tańskich, Wiązanie Helenki.
T zęść  I. i II, Powieści male, rozm ow y i 
komedyjki, powieści z pisma śgo. W a r ­
szawa 1857 .....................................................   . 1 20

Leśniewski, Historya naturalna sys tem aty­
cznie u łożona w yszedł 1 tom kompletny, 
zawierający 536  str. z wielu rycinami. 
Przedpłata na 3 t o m y ...................................... 10 —

S P R Z E D A Ż  K O N IE C Z N A .”  
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y  w  P o z n a n i u ;  

wydział dla sp raw  cywilnych.
P o z n a ń ,  dnia 6. Lutego 1857. 

Nieruchomość na przedmieściu Rybakach pod Nr. 
24. w  P o z n a n i u ,  za Bramką pod Nr. 2. i przy ulicy 
W szys tk ich  Ś w ię tych  pod Nrem 3 . ,  po łożona, do 
pozostałości stolarza B e n j a m i n a  G o e r t z  i żony 
jego R o z y n y  B e a t y  G o e r t z  należąca, oszaco­
w ana  na 6655  Tal.  9 Sgr. 10 Fen. wedle tax y ,  m o­
gącej być przejrzanej w raz z wykazem hypotecznym 
w  R egistraturze, ma być d n i a  18. W r z e ś n i a  
1857. przed południem o godzinie l i t e j  w  miejscu 
zw ykłem  posiedzeń sądow ych  sprzedana.

Niewiadoma z poby tu  wierzycielka w dow a po 
Kalkulatorze D yrekcyi,  I i e i d e  z domu H i i l s d o r f  
z tąd ,  zapozywa się niniejszem publicznie.

Wierzyciele, k tó rzy  względem pretensyi realnej, 
niewynikającej z księgi hipotecznej dopominają się 
zapła ty  z ceny kupna, z sw oją pre tensyą  do nas 
zgłosić się powinni.

Młodzieniec zacnych rodziców mający ochotę zo­
stać nożownikiem i fabrykantem ins trum entów  chi­
ru rg icznych ,  może wstąpić w  naukę natychmiast 
lub na ś. Michał r. b. u ĘJ. MPrciSS

w P o z n a n i u  przy  Sapieźyńskiern.

Nauczyciel m uzyk i ,  opatrzony  z najlepszemi re- 
komendacyami, k tó ry  gruntownie  udziela lekcye 
nietylko początkowe, ale też w yższe  wykształcenie, 
to je s t  na fortepian, śp iew , oraz na skrzypce i r y ­
sunki, życzy sobie znow u w stosowne miejsce w s tą ­
pić od ś. Michała. Bliższą wiadomość udzieli handel 
muzyczny Panów  Bote i Bock w Poznaniu.

W Ł ysom icach  pod T o r u n i e m  znaj­
dzie umieszczenie nauczyciel dom ow y posiadający 
ję z y k  polski, oprócz tego o tyle zdatny, by  dopro ­
wadzić 7letniego chłopaka do średnich klas gimnazyi. 
G dy by  muzykę na fortepianie posiadał, byłoby do­
brze. Reflektujący na to miejsce niech wymienią 
p rzy  zgłaszaniu się swe żądania.

Zakład ortopedyczno - gimnastycznego
leczenia chorób organów  ruch u ,  jako to:
sparaliżowań, skrzywień kolumny pacie­
rzowej i innych części itd., chorób we­
wnętrznych dłUgO trwałych, szczególniej 
cierpień brzusznych i hemoroidalnych 
(H ypochondria ,  H yster ia) ,  skrofllł, błę­
dnicy i t .  p.

W StÓSOWnych przypadkach wraz z u ż y ­
ciem elektryczności indukcyjnej.

G o d z in y  «io l e c z e n i a :  dzien­
nie przed południem od U. do 1. godziny, 
po południu od 5. do 7. godziny.

G o d z in y  d o m ó w i e n i a :  z ra­
na od 8. do 9. godziny; po południu od 
4. do 5. godziny.

P ozn ań ,  w  Sierpniu 1857.

Mir. MM. Ł ow en lhal ,
praktyczny lekarz, chirurg  i akuszer, 

D yrek to r  zakładu leczenia szwedzką gimna­
s tyką  i ortopedyą. 

Wilhelmowska ulica 24.

mmm

Im sesrw iy  
do kalendarzy polskich na rok 1858.

moim nakładem w ychodzących ,  p rzy jm uję  aż do 
początku miesiąca W rześn ia  r. b. i obrachuję wiersz 
po 2  S g r . ;  jeżeli zaś Insera ty  te same we w sz y ­
stkich trzech kalendarzach mają być  ogłoszone, obli­
czę wiersz po 5 Sgr.  Przekład  Insera tów  na polski 
ję zy k  gratis. Ludwik Merzbach.

Prawdziwe hiszpańskie dubeltowe żyto,
w  tutajszej okolicy słynnie znane, które pod w zglę­
dem ziarna i słomy wszelkie inne gatunki żyta  na 
każdej ziemi znacznie p rzew yższa ,  sprzedaje p rzy  
wczesnem zamówieniu szefel do siewu po t rzy  T a la ry

Dominium J a s k ó ł k i  pod D o l s k i e m .

Tekturę smołowcowaną bezpieczną od ognia 
z fabryki P a n ó w  Alberta Damkę & Comp. w B e r ­
l i n i e  i M o  a b i c i e ,  doświadczoną. W  skutek roz­
porządzenia Król.  Ministeryum w ydzia łu  rękodzieł, 
rzemiosł itd. a następnie poleconą, ma w  zapasie i 
sprzedaje po cenach fabrycznych

R u d o lf R ahsilber ,
S ped y to r  w  P o z n a n i u .

Tekturę sm ołow cow aną  d o » o -  
k ryc ia  dachów  z fabryki A l b e r t a D a  i n ­
kę  SC C o m p . ,  w  k o m i s i e w P o z n a n i u u P a n a  
R u dolfa  R ah silber ,  dośw iadczyw szy 
pod względem dobroci i trwałości w  zimnie, cieple 
i mokrości uznałem jako d o s k o n a ł ą ,  i dla tego 
u ż y tą  też została do pokrycia wielkiej części zabu­
dow ań tutajszej Poznańskiej fabryki guano.

P ozn ań ,  dnia 15. Marca 1856.
A- WJpowitz,  chemik.

Rurki drenowe
u A. K r z y ż a n o w s k i e g o  w Poznaniu.

Odwołując się na pow yższe obwieszczenia dodaję, 
źe podejmuję się także kompletnego pokryw ania  da­
chów t e k t u r o w y c h  i oznajmiam, iż tu te jszy  bla­
charz Pan  Keiber pokryw a dachy w zw yż  wymie-

Rudolf Rabsilber»monę.
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T U R Y N G I A .
Kapitał zakładowy: Trzy miliony Talarów.

» T u r y n g i a < i  przy jm uje  za sta łem i  * bardzo m iernetn i  prem iam i.
1) zabezpieczenia od ognia na mobilia, to w a ry ,  sp rzę ty  fabryczne, machiny, p o  y 

ziemne, bydło, lasy, w  ogóle na wszelkie ruchome i nieruchome przedmioty.
2)  zabezpieczenia na zpcie }  wszelkie inne na kapitały, kas oszczędności i r e n t  n a  

przypadek  życia lub śmierci; zabezpieczenia passazyerow  i opatrywanie w lundusze dzi
w  rozmaitych formach. , ,  ,  .P r żytem  ro zd z ie la  „Turyngia" co ro czm e  p o m tę d z y  w s z y ­

stkich u niej za b ezp iecza ją c ych , p re m ie ,  * b ierze  nu len cel
połowę całkowitego swego czystego rocznego dochodu,
je s t  to nowe urządzenie różniące się od zasad innych tow arzystw . Dokładne prospekta i formularze do 
wniosków, jako też wszelką żądaną wiadomość ućłziclimy chętnie.

Poznań, w Sierpniu 1857. G łów n a  A gen tura
M. Kaittorowieza lastępcy,

kantor: wielkie G arbary  Nr. 17.

POMMADE des CHATELAINES
ou rHjgleiie «lu iwoyen age.

Cette pomraade est composee de plantes hy- 
gieniques, a base tonique. —  Decouvertes 
dans un manuscrit par CHALMIN, ce rem'ede in- 
faillible etait employe par nos belles Chatelaines 
du moyen age pour couserver ju s q u ,a  fage le 
plus avance leurs cheveux d’une beaute remar- 
quable. —  Ce produit active avcc vigueur le 
crue des c h e v e u x , leur donnę du brillant,  de la 
souplesse, et les cmpeche de blanchir en s’en 
servant journellement.

Composee par CHALMIN, p arfum eur-ch i-  
miste, a Rouen, r. de l’H ópital, 40.

Depot a  Posen au Magasin de Paris de 
tigny Desfosse Wilhelmsstrasse 24.

w
A g  e

P o z n a n i u :  pan H. T oeplitz ,  Szewska ulica 13. 
Z b ą s z y n i u :  p. Aug. Drescher, mularz majster. 
M i ę d z y c h o d z i e :  p; W . Goeding, cieśla majster. 
W s c h o w i e :  pan W . F ran ke ,  fabr. rękawiczek. 
G r o d z i s k u :  pan C. Haehnisch, cieśla majster. 
K o ź m i n i e :  pan J. D. Meer, w e te rynarz  powiat. 
L e s z n i e :  pan Helwich Drogand, kupcy. 
M i ę d z y r z e c z u :  p. W .  Clemens, mularz majst. 
M i ł o s ł a w i u :  pan A. Paluszkiewicz, refer, zasł. 
N o w e m  m i e ś c i e  n . W . :  p. Val. Lissner,  kupiec.

n c i
w L w ó w k u :  pan J. A. T appert ,  aptekarz.
» O b o r n i k a c h :  pan E. Laue, cieśla majster.
» P l e s z e w i e :  pan F r .  Dobecki, kupiec.
» R a w i c z u :  pan Ed. Krueger, kupiec.
» Ś r o d z i e :  pan Neymann, kassyer miejski.
» S k w i e r z y n i e :  pan A. Maskę, cieśla majster.
» W r o n k a c h :  p. Ed. Lijewski,  kassyer miejski. 
» W o l s z t y n i e :  pan Boehmig, mularz majster.
® S i e r a k o w i e :  pan Chr. Ober, oberżysta.

Towarzystwo Narodowe Pruskie ubespieczeń w Szczecinie
posiadające 3 ,0 0 0 ,0 0 0  Talarów kapitału zakładowego 

i przeszło Talarów funduszu rezerwowego,
ubespiecza od pożaru po stałych i nader umiarkowanych premiach bez wszelkiej dopłaty . s p r z ę t y
i inne ru ch om ości dom ow e, sk ła d y  to w a ró w  w sze lk ieg o  rodza ju , 
borg , z iem io p ło d y , b y d ło , in w en ta rze  i t .  d. _ . . ,

Podpisani polecają się niniejszem Szanownej 1 ubhcznosci do przyjm ow ania wnioskow.
Ajenci główni

Karol Edward Sched Rudolf Rabsllber
w  L e s z n i e .  w  P o z n a n i u .

Ajenci specjalni
Karol l lo the r t  w  Puniecu.

A. Busse w ,Raw iczu .
w o b w o d z i e  L e s z c z y ń s k i m :

Otto H eyn w  Kościanie.
C. F .  Penthner w K rzywin iu .

W  o b w o d z i e  
Michał Asch ) w  p 02nanju .
E d w ard  Jeen icke)
Karol Keerger w  Zbąszyniu.
A. Selle w  Międzychodzie,
A. Schnell w Bninie.
Julius Bellach w Buku.
C. Rasche w  Grodzisku.
M. Goldring w Jarocinie.
H errm ann Landau w  Kempnie.
Jakób Czapski w Koźminie.
Karol Tiesler w  Krotoszynie.
W ilhelm Griebsch w  Lw ów ku .

Pfivser w  Nowem mieście.

W .  - ______
C. Baumann w Święciochowie.

P o z n a ń s k i m :
M. Głowiński w Obornikach. 
Albert Garfey w  Ostrowie.

-  Izydor Salomon w  Połajewie.
C. W . L. K ay se r  w Rogoźnie. 
Juliusz P ey se r  w Szamotułach. 
Dr. Eckert w  Zaniemyślu.
G. A. M arw eg w, Ostrzeszowie. 
C. E. Nitsche w Śmiglu.
A. Breunig w Skokach.
Józef  Herrm ann w  Skwierzynie 
R. A. Langiewicz w  W itkowie. 
E rn es t  A nders  w Wolsztynie.
H. Selle aptekarz w  W ronkach.

m m m m  z m  m  
i  P a b r y k a  nasza tek tu r sm o ło -  |  
|  w co w a n ych  o g n io trw a łych  |  
&  W  P ozn an iu  przy ulicy Szyfer-  t< 
H skiej Nr. 13- | |
»  pod zarządem Pana A. Krzyżanowskiego cieśli, g  
U  poleca rzeczone tek tury  w arkuszach do 100 88 
ta stóp długości a 3 stóp szerokości,  niemniej
1 sw e sztu czn e r u r y  kam ień -
H n€  do przepustów  i mostków 6 ,  9 i 12 cali 

średnicy w świetle mające i podejmuje z g w a -  
| !  r a n c y ą  pokrywanie dachów tekturą i w yko- 
t -3 nywanie  robót rozmaitych z asfaltu. g
I  Biischer i Hoffmann A. Krzyżanowski S
H w Neustadt Eberswalde. w  Poznaniu. |

^  & r  a n i S. pj
SjBjż S k ł a d  mój w yro bó w  z szląskiego gra- 
Sesji nitu, jakoto: p ł y t o  w n a  c h o d n i k i ,  mi e -  | |§ 
gfg d n i e  p o d  r y n n y ,  s l u p ó w  p r z y  b r a

m a c h ,  s ł u p ó w  do  p o r ę c z y  różnego 
g a tunku ,  b o k ó w  i s p ó d n i c ,  m o s t k ó w  
n a  r y n s z t o k a c h ,  r y n i e n  w s i e n i a c h ,  
s t o p n i ,  p r o g ó w ,  p ł y t ó w  na  p o d e s t y  
i b o k i  s c h o d ó w ,  nagrobków  itp. pole- 
cam i przy jm uję  Wszelkie zamówienia na te | |  
i podobne przedmioty.

A. K rzy ża n o w sk i
w P oznaniu ,  ulica Szyferska Nr. 13.

Dla budujących.
Pokrycia dachów wszelkiego rodzaju , m eta­

lem  i n a jlep szą  lek tu rą  sm o ło - 
w cow an a  bezp ieczn a  o d  ognia,
przy jm uje  z zaręczeniem po cenach najtańszych 

F ry d e ry k o w sk a  ulica 33. 1 1 .  S Ł l s s g .

N a jlep szeg o  rafin. oleju  rze -
p i O W e g o  przedaje cetnar po 16+ l a l .

Handel farb i fabryka pokostu
A dolfa  Asch

Zamkowa ulica Nr. 5. w  pobliżu Rynku.

565 Eygskich miechów do zboża,
które dotychczas za najlepsze uznane zostały i któ­
rych  nikt prócz mnie nie posiada, odebrałem i pole­
cam takowe po najtańszych cenach.

M an torow icz
Handel płócien w R yn k u  65. 

Kurs giełdy b e rliń sk i^ .

Dnia 14. Sierpnia 1857.

i malowania portretów p r z y  Wilhelraowskiej 
ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, je s t  o tw a r­
ta  codziennie od godziny 9. do 4.

C e m e n t  U A. K r z y ż a n o w s k i e g o  w  Pozna­

niu p rz y  ulicy Szyferskiej Nr. 13.

Pozvczka rządowa dobrowolna . . . .  
dito z roku 1850. . . .
dito z roku 1852. . . .
dito z roku 1853. . . .
dito z roku 1854. . . .

Obligi długu skarbow ego.....................
dito premiów handlu morskiego 
dito Marchii Elektoralnej i Nowej
dito miasta B e r lin a ............................
d i t o  d i t o  .................................... t -

Listy zastawne Marchii E lekt, i Nowej 
dito Prus W schodnich. . .
dito P o m o rsk ie .....................
dito W . X. Poznańskiego .
dito W . X. Pozn. (nowe) .
dito S z lą s k ie .........................
dito Prus zachodnich. . . .

Bilety rentowe P o z n a ń sk ie .................
L o u i s d o r y .....................'•  • • • • • • • •, • •
Skeve kolei ielazn.Slarc.gr. PoznansS.

Sto- Na pr. kurant

Fi pap le- I g o to w i -
ram i. | zna.

41 100 —

n 100+ —
4A 100+ —
4 94+
4+ 100+
34 83? —

3 ł — —

_ '81+
34

‘-O00 —
34 85
34 85+
4 — 99+
34 — 80+
34 — 87+
3 A 81* —
4 91+__ 110
3 i — 99


